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SRODA dnia 6 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


DO RZĄDU NARODOWEGO, 

Wóbz NACZELNY SIŁY ZBROJNEJ NARODOWEJ. 

Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowemu, że 
w dniu dzisiejszym przednie nasze straże przed Boi- 
miem zajęły Stoczek , Miastków, Garwolin i wysy- 
łają na wszystkie strony podjazdy, które wszędzie 
zbierają niewolników należących do kolumn Mar- 
szałka Dybicza, które właśnie co pociągnęły ku 
Wieprzowi, a których czoło juź się znajduje po 
tamtćj stronie tćj rzeki. Do tćj chwili zabrano Ks. 
Szachowskiego Adjutanta Jenerała tegoż nazwiska, 
jednego Rotmistrza , 4 -Officerów i około 800 Pod- 
officerów i Żołnierzy z różnych Pułków, przeszło 
200 koni, kilkaset sztuk róŻnćj broni. Na wszy- 


stkich drogach podjazdy nasze zabierają mnóstwo 


wozów wojskowych, bagaży i znaczne zapasy Żywno” 
ści, szczególnie sucharów, ciągnące ku armji Feld- 
marszałka Dybicza. 
céj niewolników i więcéj bagaży zabierają. Wozo- 
raj I Szwadron Pułku 2go Strzelców konnych wsparty 
2m Szwadronem Pułku 2go Ułanów pod komendą 
Majora Łączkowskiego dogonił pod Gurznem tylną 
straż Feldmarszałka, którą dowodził Adjutant Ge- 
-sarski Pułkownik Read. 3 tylko plutony 2goPuľku 
Strzelców konnych uderzyły na tę tylną straź i na- 
tychmiast ją rozbiły , część poszła do niewoli, rē- 
Read ledwo uszedł. 

Jenerał Umiński rzuciwszy most na Narwi, prze- 


Co chwila przyprowadzają wię- 


szta pierzchła. Pułkownik 

fasa na jéj lewy brzeg, podjazdy jego zabrały już 

A sej niewolników Gwardji. Kapitan Zaliwski pro- 

s zit od kilku tygodni z» korzyścią małą wojnę 

Nd licznemn nieprzyjaciclowi między Bugiem 

ASY pw różnych spotkaniach zabrał mu kilku 
SETÓW kilkadziesia! Żołnierzy. 
dnia 4 Kwietnia 1834. 

(podpisano) SKRZYNECKI. 
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Prenumerata 
w Warszawie 
kosztuje mie- 
sięcznie złp, 4 
kwartalnie zł. 
poł. 10; —- Na 
prowincyi zaś 
z pocztą zł.15 
Ner pojędyn- 
czy gr.6. 
) 


Kwietnia 1831 roku o godz: 8 rano. 


Na mocy wnioska na posiedzeniu Jzby Poselskiej 
d. 30Marca r. b. uczynionego i jednomyślnością przy- 
jętego, wezwani zostali Posłowie i Deputowani naSejm 
aby bezzwłocznie do miejsca obrad Sejmu, to jest: do 
M.S, Warsz. najdalej do d. 15 b. m. zjechać raczyli, 
lub w razie niemożności, kę najdokładniejszemi 
dowodami prawnemi, stósownie do Uchwały z dnia 12 


Latego r. b. udowodnili. (2gi raz) 


Jenerał Gubernator M. S. Warszawy. 
Pokonanie nieprzyjaciela grożącego nam ostate- 
cznóm zniszczeniem bytu narodwego, wymaga uży* 
cia każdego Wojskowego w polu i przy swoim kor- 
Gdy dochodzą wiadomości Gubernatora, że 
głos honoru, 


pusie. 
niektórzy Wojskowi niepomni na 
który wzywa ich do dzielenia z swemi współ-braćmi 
trudów i niebezpieczeństw, zamiast pośpieszać na 
pole sławy, kryją się i bawią w Warszawie; napo- 
mina po raz ostatni, aby natychmiast Stolicę opuści= 
lii do swoich korpusów jak najśpiesznićj udali się. 
Gwardja zaś Narodowa, której powinnością jest za- 
pobiegać w teraźniejszych chwilach każdemu nađu- 
życia, otrzymuje odemnie polecenie, chwytać tych 
niegodnych i do placu M. W.. dostawiać. 

Warszawa dnia 5 Kwietnia 1831 roku. 

Jenerał Piechoty J. "Iv. Krukowiecki, 
o O 
Jenerat Gubernator M, S. Warszawy. 

Uwiadamia wszystkich , który otrzymali uwolnie- 
nie od służby w Gwardji Narodowej, że w dniu 
ll b. m. takowe uwolnienia uważa za niebyłe, je- 
Żeli na nowo w Biórze Gubernatora wizowane nie 
były. Dowódzca Gwardji Narodowćj wezwie do peł 
nienia służby Garnizonowćj tych wszystkich , , któ- 
rzy upowaźnieriem wyraźnym uwolnieni od takowćj 
nie będą. 

Warszawa dnia 5 Kwietnia 1831. 

Jenerał Piechoty J. Hr. Kruhowiechi. 
Dodi w 


~ 
ro 


INTERESSOWNOŚC. “^ 

Jedność jest hasłem powstania naszego, towarzy- 
szką jój powinna być bezinieressowność. 'Nietylko 
ten czyni ofiarę Ojczyźnie, kto na jéj ołtarzu skła- 
da dary, ale i ten ktokolwiek oszczędnością w po- 
wierzonych sobie wydatkach i postępowaniem bez- 
korzystnóm w nabywaniu potrzebnych effektów dla 
wojska przynosi korzyści Skarbowi publicznemu. 
Przeciwnie zaś, kto w powierzonćj mu adininistra- 
cji jakiegobądź rodzaju szuka własnćj korzyści, gor- 
szym jest od tego, co usilnie strzegąc swych skar- 
bów, baczny jedynie na własną pomyślność, nsuwa 
szczodrobliwćj ręki w wspomaganiu potrzebom Ojczy- 
zny i powstania narodowemu. í 

Na nieszczęście nasze, między Polakami liczne 
tego znajdujemy przykłady, a sumienność będąca 
godłem naszego dziennika, nie pozwala, abyśmy 
dłużćj ukrywali postępowanie wsteczne dobru spra- 
wy narodowćj. Na raz nie wymieniamy nazwisk 
osób, poprzestajemy na ogólnćm wyrażeniu, w prze- 
konaniu , że rumieniec wstydu okryje oblicza win- 
nych, i że korzystając z przestróg, wrócą na dro- 
gę prawości i cnoty, z których słusznie chlubią się 
Polacy. 

Z oznakami najwyższego nieukontentowania sły- 
szeliśmy poprzednio narzekania, kiedy mąż za- 
szczycony zaufaniem narodowćm i znany z bezstron- 
ności, powołał w wydziale jemu powierzonym oso- 
by należące do jego familji, lubo Żadnćj ztąd szko- 
dy dla Narodu spodziewać się nie mogliśmy, a dziś 
z boleścią patrzémy na to: że może podobne zwią- 
zki przywołują do najwaźniejszćj gałęzi administra- 
eji krajowej osoby, nietylko nieposiadające żadnego 
zaufania, ale nadto nacechowane przywiązaniem do 
zysków, i nieprzychylnością ku sprawie wspólnćj na- 
szćj, ku sprawie wolnćj i niepodległćj Polski. Za- 
rzuty nasze może się wydądzą być czczemi niektó- 
rym osobom; ale zapewniamy, że są rzetelne, ioświad- 
czamy;: fe nie dla tego podnieśliśmy rewolucją, aby 
związki familijne w jéj rozwinięciu znajdowały 
pole umieszczania niedołężnych kuzynów lub ze- 
starzałych w despotyzmie, a z systemalu lego nic- 
wyleczonych urzędników. 

Żeby zaś lepićj wysłowić się w zdaniu naszćm, 
bliższe okoliczności objaśnić jesteśmy zniewoleni:— 
Pewien urzędnik w początkach rewolucji, nie mó- 
wimy, Że w chęci korzyści osobistćj, ale może być 
Że w nadziei przyniesienia usługi spodziewanemu 
powrotowi Moskali, w czasie rozbrojenia kozaków 
nad granicą, konie kozackie ukrył w wsi P.... i do- 
piero później takowe na właściwy użytek oddać 
zbiegiem okoliczności byt przymuszony. Touże za 
dawnego rządu w cela zyskania korzyści, dopuścił 


się nadużyć, za które pod sąd powinienby być od- 
dany (od czego go przemożność familijna ochroni- 
ła), i w czasie rewolucji mając sobie powierzoną 

3 c 
sumuę 90,000 złp. w czterdziesio-groszówkach na 


y 


3 } a 
wsparcie potrzeb narodu Polskiego, zaledwo o ofie- 


rze téj doniósł Rządowi w dwa tygodnie po zmie- 
nienia w Gallicji Austryackićj czterdziestówek na 
polską srebrną monetę, i osiągnąwszy ztąd zysk na 
kaźżdćj sztace groszy pięć, bo za każdą sztukę przez 
niego po 40 groszy przyjmowaną, płacą w Gallicji 
po gr. 45, (nie wiemy zaś co się stało z płótnem 
na dar dla kraju polskiego przeznaczonćm) a prze= 
cież z Żalem naszym miał być powołany do wydzia- 
łu interessów zagranicznych? Czy to prawda, wie- 
rzyć temu trudno, ale niestety! Rząd nasz nie mo- 
Że znać dobrze ludzi, i wyjawienie opinii względem 
nich jest konieczne; dla czego, aby nie narazić kra- 
ju na zgubę, musimy publicznie oświadczyć, Że do- 
bór podobnych osób w towarzystwie mężów, którzy 
za dawnego rządu trudnili się wydawaniem pism 
anti-konstytucyjnych, a teraz nawet z położenia 
swego usiłują ciągnąć korzyści w zawodzie dzienni- 
karskim, nie rokują nam pomyślności. 


Bezinteressowność powinna być hasłem naszćm, - 


powtarzamy; i nie może być w bieżących okoliczno- 
Ściach nikt dobrym Polakiem, ktokolwiek szuka w 
teraźniejszym czasie własnej tylko korzyści, lub 
znany jest z skłonności swćj do'przywłaszczenia so- 
bie grosza publicznego, lub tak zwanych akcyden- 
sów bezprawnych. 

Czyliź sądzić należy, że przez milczenie w wa- 
źnićjszych okolicznościach pochwałone zostały nie- 
odwołałności osób pozostawionych na urzędach, które 


; dawnićj trudniły się kierunkiem Edukacji pablicznćj 


— pod nazwiskiem Wizytatorów , Dyrektorów, Se- 
kretarzy it.p. nie zaiste! wiemy dobrze, że ich na- 
czelnik za swoje postępowanie na wypadek zmiany 
rządu Jękał się nawet szubienicy (zobacz Nr. 99 
Dziennika naszego), a jego podwładni, którzy go 
nastrajali, czyliż mogą w nowém Rządzie być temaż 
Rządowi przychylni, czyliź się ich przewrotności 
lękać nie należy, i czy ich ułożeniu wierzyć może- 
my? nie zaiste! Dla czego koniecznie potrzeba, aby 
utworzyć w Kiólestwie Polskićm Kommissją oczy- 
szczającą, złożoną z ludzi znanych z przywiązania do 
ojczyzny, kłóraby postępowanie podobnych urzę- 
dników dokładnie rózstrząsnęła; aby wezwać przez 
pisma publiczne obywateli i urzędników , iżby prze- 
ciwko urzędnikom, którym brak dobrćj opinii pu- 
blicznćj, uczynili i złożyli zarzuty udowodnione w 
pewnym (ale nie zbyt długim) czasie, które w nićj będą 
rozstrzygnięte iaby w skutek działania powyższćj 
Kommissji nieoczyszęzonych urzędników oddalić — 
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Przykład ten dały nam inne kraje niekonstytucyjne, 
które za powrotem Monarchii despotycznćj kazały 
się legitymować urzędnikom z postępowania ich po- 
przedniego , lubo przekonani jesteśmy, że łatwiej 
konstytucjonistów pozornych przywiązać z przyczyny 
przyrzeczonych korzyści do interessu Despotów, ani- 
Żeli niewolników obsypanych darami przy ich utracie 
skłonić do zapomnienia miłego im rządu. — I myź 
to w odrodzonćj ojczyźnie będziemy rachować na 
przychylność urzędników z czasów Rządu despoty- 
cznego, my będziemy powierzać kierunek rządu ta- 
kim osobom, które w lada moment odstąpić sprawę 
naszą, a co większa sprzedać ją są zdolne, my to bę- 
dziemy spokojnie patrzyć na tych, co byli naszymi wro= 
gami lub usłażnemi doradzcami naszych ciemięzców, 
—jeżeli tak — biada nam! biada naszćj sprawie! — 
biada niepodległości narodowej! 3 

Ustrzedz się jednak zdołamy nieszczęścia uam gro- 
Żącego, skoro osoby mające powierzony sobie stér 
Rządu pamiętać zechcą na to, Że gdzie idzie o do- 
bro ojczyzny, tam nie należy mieć względu na zwią- 
zki pokrewieństwa, tam interess osobisty umilknąć 
powinien, Brutus dla ocalenia wolności Rzymu nie 
wahał się poświęcić własnych synów! My nie 
wymagamy po nikim tak wielkićj ofiary, ale pra- 
guniemy, aby pokrewieństwo i szkodliwa interesso- 
wność nie miała do Żadnego człowieka publicznego 
przystępu, Wtrudnych okolicznościach znani z cnót 
mężowie powołani są do stćru Rządu; błagamy ich, 
aby się całą siłą moralną uzbroili w dopełnianiu 
swoich obowiązków, aby niedołężźnych, przewro- 
tnych, skażonych w opinji publicznćj nie powoływali 
ani zatrzymywali na urzędach, bo w teraźniejszym 
rzeczy stanie całość i bezpieczeństwo kraju od do- 
brój jego administracji zależy. œ 

Lecz kiedy żądamy bezinteressowności po Urzę- 
dnikach, nie możemy zataić, Że podobną w obywate= 
lach i innych ziemi polskićj mieszkańcach widzićć 
pragniemy, — Osobiste niechęci, spory w rzeczach 
miałćj wagi, niech nie mają miejsca pomiędzy roz- 
maitemi komitetami kraju naszego, które niech pa- 
miętają, że jedynie energiczne i sprężyste działania 
zaradzić potrafią potrzebom publicznym, a próżne 
rozumowania i popisywanie się z głęboką umieje- 
tnością po kawiarniach, Żadnych nie przynoszą ko- 
rzyści. 

: Co do dziedziców włości, ci w naturze obo- 
wiążam składać produkta na wyżywienie wojska, 
jeżeli je dla własnego zysku w pieniądzach na żą- 
daniefofficerów opłacają, przynoszą przezto uszczer= 
bek krajowi, bo obrońcy nie osiągną ztąd Żadnćj 
korzyści, przynoszą uszczerbek sobie samym i 
wspól- obywatelom swoim, bo Żołnierz nie otrzy- 


wszystkich wspóľ- towarzyszów 


mując żywności, postarać się o nią, choćby ukradko- 
wym sposobem, musi. 

Go do młodych officerów :—jeĝeli zacna młodzież 
wstąpiła w szeregi wojskowe i z powodu wyższego 
ukształcenia powierzono jéj wyższe stopnie w tym 
zawodzie, powinna mieć wzgląd na vielkość poło- 
Żonego w nićj zaufania, i nie ubliżać honorowi, 
którym ją ojczyzna zaszczyciła; niech pomni na to, 
Że jéj szczęścia nie stanowią ozdoby rangi, ale wol- 
dla czego szanując 

broni, niech ma 
niechaj się stara, aby 


ność i niepodregłość narodu; 


bezinteressowność na celu, 
ich dochodziła Żywność w czasie i ilości prze- 
pisanćj ; niechaj przestrzega,.aby co dotego przed- 
miotu nikt nie zeszedł z drogi honorui powin- 
ności a dostrzeżonych i postępujących przeciwnie 
niech okrywa wzgardą hańbiącą niecnychi wyrodnych 
ojczyzny synów. Niemasz nikogo, któryby ojczyźnie 
jakiej nie uczynił ofiary albo ktoby się od jćj uczy- 
nienia wymawiał, a cokolwiek przynosi zysk skarbo= 
wi narodowemu, przynosi ulgę powszęchną i jest 
z korzyścią dla każdego mieszkańca kraju. 

Ponieważ zaś wszelkie ofiary dla dobra powszechne- 
go ponieść postanowiliśmy tak z majątku jako i Życia 
naszego, i korzyści z tąd wynikające do narodu nale: 
Żą, zdobyte przeto na nieprzyjaciela konie, broń, 
i wszelkie effekta nie naszą ale narodową są własno- 
ścią. Z żalem jednak tu wyznać musimy, Że młodzi 
Obywatele H... S... z Województwa Sandomier- 
skiego po bitwie pod Puławami zabrane nieprzyja- 
cielowi konie, zamiast oddać na potrzeby ojczyzny, 
opuściwszy szeregi wojskowe do domów uprowa- 
dzili, — a nie zdylawszy zdążyć do korpusu swego, 
przed zabezpieczeniem tćj zdobyczy, udziału w wal- 
kach następnych nie mieli. 

Nie zaprzeczamy tćj prawdzie historycznćj, że 
łupy na nieprzyjacielu zdobyte bywają zwykle wo- 
jowników własnością; ale Żołnierz prosty krwią wła- 
sną dokupujący się zwycięztwa, ma do nich w równi 
zofficerem prawo; jeżeli przeto łupy te nie zostają 
oddane na własność narodu, niechże sami officero- 
wie (którzy może w czasie walki z tyłu gdzie się 
znajdowali) nie korzystają ze zwycięztwa i nie wzbo- 
gacają się okupem krwi Żołnierza, bo nie dla inte- 
ressu weszli do wojska. 

Z tych postrzeżeń naszych okazuje się konieczna 
potrzeba uchwalenia praw: 

"1. O Komissji oczyszczającćej wyżćj wzmiankowa+ 
nej. 

2. Aby wyrzec, iż nikt w naturze poleconych do- 
staw dla wojska, w pieniądzach uskuteczniać nie 
może, i naznaczyć karę na przekraczających 
w dostawie pod jakimkolwiek pozorem. 
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3. Aby uznać wszelkie zabory wojenne wła- 
sność skarbową nieprzyjaciela stanowiące, za 
własność narodową, za którą oznaczoną war- 
tość przez oszacowanie Rząd Narodowy mają- 
cym udział w walce żołnierzom przeznaczy. 

Te są nasze rady, których rozwinięcie do Rząda 

Narodowego należy. Celem ich jest bezinteresso- 
wność, a skutkiem oby była pomyślność narodowa. 

Do tych uwag i rad tóm bardzićj powoduje nas 

otrzymana w ten moment wiadomość, Że spekulanci 
Warszawscy na linii bojowćj utworzyli kordon, i ku- 
pują konie, a nawet broń zabezcen, aby nią han- 
del późnićj prowadzić mogli, i tym sposobem, ci, 
co w zakątach domu spokojnie czekali na rozwiąza- 
nie losu Polski, co ani złamanego szeląga nie dali 
na potrzeby kraju, i sprzyjali zamiarom naszych 
wrogów , korzystać będą z poświęceń szlachetnego 
narodu i wzbogacać się okupem krwi walecznego 
ludu, którego sprawie byli nieprzychylni? Spra- 
wiedliwość sama wymaga środków śpiesznych i sil- 
nych do powściągnięcia chciwości i interessowności 
tych [ludzi, których Ojczyzna z łona swych dzieci 
wyłączyła. 


OPERATOROWIE SYMPATETYCZNI. 
UWAGI NAD AMPUTACJĄ. 


Medyk, Chirurg, Operator znacznie co do uspo- 
sobienia różnią się między sobą, jakkolwiek, tak 
być nie powinno, bo we wszystkićm równą biegłość 
Leka:zowi posiadać należy. 

Można być dobrym Medykiem a przecież złym 
Chirurgiem i złym Operatorem — co mówię — mo- 
żna być dobrym Operatorem a złym Chirurgiem i na 
odwrot. atwo ztąd odgadnąć można, dla czego w 
podobnych do siebie i niejako jednakowych okoli- 
cznościach , Lekarz, jeden robi mnićj a drugi wię- 
cćj operacji. Jeden upatruje w lada postrzale ze 
złamaniem, ( gdzieby się bez tego wcale obeszło ) 
konieczność amputowania, gdy drugi o tém ani po- 
myśli. Postrzegamy nawet, iż są ijtacy lekarze, co 
jakąś szczególniejszą mają chętkę, pociąg, zamiło- 
wanie, passją do operowania —lubo są i tacy znowa 
co się boją, mają wstręt do najmniejszćj operacji i 
na jej widok omdłewają... Są więc na świecie: — 
lmo Opetatorówie umiarkowani, prawi. których li- 
czba jest bardzo ograniczona. 2do Dla chętki ope- 
rujący, czyli sympaletyczni. 3tio Wstręt do opèra- 


cji mający albo apatetyczni. Pierwsi są najużyte- 


czniejszymi w wojsku Chirurvgami; drudzy i trzeci, 


nie odpowiadają celowi, do którego tak Żarliwie 
dążymy. Wybierając z tych ostatnich dwojga złego, 


co lepsze widocznie się okazuje, że pierwsi są szko- 
dliwsi niż drudzy. Tak jest w rzeczy samej... bo 
zawcześnie i niepotrzebnie raz odjętą nogę lub rękę, 
Żaden rękodzielnik ziemski już nie potrafi przypra- 
wić; a przecież Lekarz nietylko ocalenie życia pa- 
cyentowi, ale jeżeli tylko można i ocalenie ciężko 
rannych części jego ciała, na pieczy mieć powinien. 

Co do drugich. Gdzieby amputacja nie była do- 
konaną , lecz cokolwiek odłożona, taż jeszcze w szpi- 
talach odbytą być może. 

Najgodnićj się zaradzi temu, gdy się wysłucha 
głosu następnego: 4 

Ponieważ na placu boju dla licznego i ciągłego 
zatrudnienia, dla braku czasu do dłuższego nad rze- 
czą zastanowienia się, dla roztargnienia z przyczyny 
ciągłego boju, dla braku czasu i wielu innych oko- 
liczności, nie podobna przedsiębrać operacji, do któ- 
réj potrzeba spokojnego umysłu i gruntownćj rozwa- 
gi* Amputacje więc tylko niezbędne , bez których 
ranni byliby utratą Życia swego zagrożeni, na pla- 
cu bitwy wykonywane być mogą. Inne, jako nie- 
potrzebne i szkodliwe, zakazane być powinny. 

Nie ma na tym świecie doskonałości bezwzględnej 
absolutnćj; nie możemy więc jéj i po Lekarzach 
wymagać, zwłaszcza, Że ci są nader różnego ukształ. 
cenia umysłowego, rozmaitego usposobienia i z ró- 
Źnych narodów wychowańcami, różnych uniwersy- 
tetów, różnćj propagandy protomedycznćj, proto+ 
profezsorskićj ; to jest: podług wlanćj w nich wiary 
i formy tejże, przez. swych mistrzów czyli nauczy- 


cieli lekarskich. Rss SĄ 


Z listu świeżo odebranego z Siedlec, pisanego d, 
29 Marca 1831 r. dowiadujemy się, że Moskale nie 
rabowali majątków obywatelskich, zniszczyli tylko 
dobra Kuszla. Siedlce wolno im było rabować przez 
dwie godzin. Nowosilców, który pod Warszawą 
zginął, *) pochowany w Siedlcach. — Prezesem Komis- 
sji Pođlaskiéj został Górski Sędzia.— Komissarzem 
Skarbowym Wołowicz.— Komissarzem wydziału ad- 
ministracyjnego Brzeziński. — Komissarzem: Wojen= 
nym Lipnicki, Sekretarzem Jeneralnym Jankowski, 
Dozorcą Główn. Magazynów Budziszewski Antoni.**) 
—Kwaterunek w Siedlcach mabyć nadzwyczajny tak, 
Że jedenastu officerów w jednym domu się mieści. 
Chorych liczba coraz się powiększa, mówią nawet, 
Że na kilku żołnierzach, a nawet Żydach, pokazała 


się cholera. 
*) Nie pod Waszawą ale pod Stoczkiem. P R. 
**) Ci Panowie są przez Moskali skłonieni do przyjęcia 


urzędów. 


